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Ogło sili a:
Przedpłata: miesięczną wynosi 80 gr.oszy z doręczeniem I riety. 

kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 8,00 iŁ

W wypadkach nieprzewldziąnych spowodowanych siłą wyłszą (prze­

szkód w zakładzie, złożenia pracy i tp.) abon’ent ni£ ma prawa żąda­
nia niedostarczonych numerów Jub odszkodowania. Cseloaktl

od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
50 jr\ ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

radikeja ęle odpowiada.

ito czekowe P. K. O. Nr. 145266.

toszejrskiego w Nowemmieócie n. Drw.

Rok IV. i Nowe Miasto Lubawskie, czwartek, 28 października 1937 r. | Nr. 126

W imię obowiązku 
pracy.

Powszechny obowiązek zastępczej służby 
wojskowej wszedł w życie.

D o robót, m ających dla państw a i dla dobra  
pow szechnego w ielkie znaczenie —  jak np. bu­
dow a dróg, w ałów ochronnych na brzegach  
rzek itd., — przystępują ci, którym w arunki 
fizyczne nie pozW alają na spełnienie najszczyt­
niejszego obow iązku obyw atelskiego —  służby  
w w ojkku z bronią w ręku.

Jest to naturalnym  następstw em  upow szech­
niania się idei „narodu pod bronią 1* zasady, że 
w orbitę działań dla obrony państw a w ejść 
m uszą bez w yjątku w szyscy obyw atele, a nie 
tylko zaw odow a kadra w ojska nie tylko ci, 
których kom isje poborow e uznają za odpow ied­
nich do przebycia służby  w ojskowej  w  koszanach.

Przyrost naturalny ludności jest u nas 
w iększy niż zapotrzebow anie w ojska stałego. 
M ożem y sobie na szczęście pozw olić na to, by  
w szeregi arm ii przekazywać tylko najlepiej 
pod w zględem kw alifikacji fizycznych  odpow ia­
dające jednostki i przy poborze w yelim inować 
te, które —  acz nie reprezentują inw alidztw a 
czy charłactw a m niej się nadają do szeregów  
w ojskow ych. Poza tym pozostaje jeszcze pew ­
na ilość m łodzieży, która zaliczona jest do  
,,n r'dkontyngentow ych“ tj. nie m ieści się w ra­
m ach dorocznego kontyngentu, obejm ującego  
liczbę w cielanych w szeregi w ojskow e.

Czyżby ci m ężczyźni, otrzym ujący w  kom i­
sjach poborowych kategorie „C “ i „D “ oraz  
,,nadkontyngentow i“ m ieli być w olni od św iad­
czeń na rzecz „obrony państw a"?

K oncepcja pociągania ich w zam ian za 
zw olnienie od służby w ojskow ej do św iadczeń  
m aterialnych, do płacenia „podatku w ojskow fe- 
go“ —  okazała się w praktyce zawodną, a w  
gruncie rżedzy ze stanowiska etyki obyw atel­
skiej bardzo w ątpliw a...

Zastąpiła też tę koncepcję inna, nie tylko  
bardzo godziw a, ale rów nież i z punktu w idze­
nia dobra pow szechnego w łaściw sza.

O byw atel w zam ian za to, że nie m a za­
szczytu w dziania m unduru w ojskowego, m a dać 
państw u pew ien ekw iw alent w form ie pracy. 
Jeden tydzień w roku m a pośw ięcić pracy dla  
dobra pow szechnego, m a w ziąć w  garść łopatę  
i pracow ać, by w ten sposób przyczynić się do  
„podciągnięcia Polski w zw yż", do w ykonania 
szeregu robót, które nas w yprow adzają  
z „prym ytyw u“ .

M a to znaczeńie nie tylko m aterialne, ale  
i pedagogiczne. Inżynier obok kraw ca,m agister  
filozofii obok fryzjera ■— ^szryscy stykają »ię 
bezpośrednio z pracą, w ykotiyw aną nie z punk ­
tu w idzenia korzyści osobistych, a służącą ce­
lom pow szechnym , jak budowa dróg czy m os­
tów , m elioracja zabagnionych gruntów czy  
staw ianie w ałów ochronnych dla uniknięcia  
pow odzi.

Cel w ychowaw czy jest tu tak w idoczny, iż 
nie potrzebuje bliższego uzasadnienia. N asza 
K onstytucja bardzo silnie podkreśla elem ent 
pracy, jako podstaw ow y czynnik, którym m ie­
rzyć należy udział i zasługę obyw atela w obec  
państwa. A  istotne uspołecznienie —  tonie pa­
tetyczne w ielosłów ie, a w łaśnie praca dla dobra  
pow szechnego.

D latego też stworzenie takich w arunków , 
by każdy m ężczyzna, który nie spędził w ko ­
szarach kilkunastu m iesięcy — dał państwu  
sw ą pracę, jest ze stanow iska społecznego i w y­
chowaw czego pod każdym w zględem rzeczą 
słuszną i potrzebną.

Jednoczą się ludzie m łodzi, ludzie przeróż­
nych zaw odów i w arstw pod znakiem w spólnej 
pracy dla dobra ogólnego. N a jednej platform ie  
staje tu m łody czeladnik rzem ieślniczy i m ło­
dy student w szechnicy, robotnik fabryczny  
i handlow iec — w szyscy skonsolidow ani w

Wspaniała uroczystość promocji 
Wielkiego Wojewody Michała w Sinaia.

Stara karabela polska i Rolls-Royce wśród darów ofiarowanych rumuńskiemu następcy tronu.
Jak Rumunia powitała Gościa Królewskiego 

z Polski ?
BU KA RESZT. Przyjazd M arszałka Śm i­

głego-Rydza na uroc»ystości w ojskowe  w  Sinaia 
w yw ołał ogólne zainteresow anie i! w ielkie za­
dow olenie w społeczeństw ie rum uńskim i jest 
kom entow any jako dalszy krok do zacieśnienia  
w spółpracy sojuszniczej obu narodów.

Prasa rum uńska opisuje obszernie uroczy­
stości w ofsko^e  w  Sinaia, podkreśla w yjątkow e  
ich znaczenie oraz w ym ienia liczne delegacje  
zagraniczne.

Pism a w ysuw ają na pierwszym  m iejscu  fakt, 
iż z Polski przybył na uroozystości W ódz N a­
czelny sojuszniczej arm ii polskiej, M arszałek  
Sm igły-Rydz. W szystkie pism a zam ieszczają  
fotografie M arsżałka Śm igłego-Rydza.

SIN A IA. O d w czesnego ranka grzm iące  
pobudki orkiestr zw iastow ały zbliżanie się uro ­
czystości prom ocji rum uńskiego naitępd|r tronu  
na podporucznika.

Zgrom adzone setki sam ochodów zaczynały  
przew ozić uczestników uroczystości na odległą  
o parę kilom etrów polanę Piatra A rsa, na któ­
rej m iała się odbyć defilada.

N a długiej polanie, ograniczonej z jednej 
strony torem kolejow ym , z drugiej zaś łańcu­
chem w zgórz zarośniętych do połow y m ienią­
cym i się barw am i jesiennym i lasam i, b ponad  
których sterczą w niebo nagie strom e szczyty, 
ustaw iono niewysoką trybunę, przybraną fla­
gam i ze w spaniale udekorow aną  lożą królew ską  
w środku.

frontem do trybuny na tle im ponującej 
panoram y górskiej stanęło 8 batalionów repre­
zentujących w szystkie pułki piechoty górskiej, 
batalion „eskorty królew skiej", batalion straży  
granicznej z dw iem a orkiestram i oraz poczty  
sztandarow e w szystkich pułków  rum uńskich.

N a okolicznych w zgórzach dokoła polany  

zgrom adziły się w ielkie tłum y ludności.
N a krótko przed godz. 10-tą nadjeżdżają  

dostojni goście zagraniczni: ks. Fryderyk H o­
henzollern Sigm aringen, ks. K arol belgijski, ks. 
G ustaw A dolf szwedzki, M arszałek Sm igły- 
Rydz, księżniczka Ileana z m ałżonkiem ks. 
A ntonim H absburgiem  i ks. regent jugosłow iań­
ski Paweł. W szyscy w chodzą do loży kró ­
lew skiej.

O godz. 10-tej nadjeżdża król K arol z w iel­
kim w ojew odą M ichałem . K ról w białym płasz­
czu kaw alera orderu M ichała W alecznego z 
w ielkim w ojew odą M ichałem zm ierzają do lo^y  
królewskiej.

Po pow itaniu króla z dostojnym i gośćm i 
zgrom adzonym i w loży królew skiej, rozpoczy«-  
na się w łaściw a uroczystość. O twierają ją  
śpiewne m odły odpraw ione przez m iejscow ego  
biskupa w otoczeniu kleru.

Po zakończeniu m odłów król K arol i w iel­
ki w ojewoda M ichał w ychodzą przed lożę kró ­
lewską. M inister obrony narodow ej gen. Ilia- 
sew ici odczytuje dw a dekrety królew skie o no ­
m inacji ks. M ichała pa podporucznika 
i o w cieleniu go  na stanow isko dow ódcy plutonu  
w pierwszej kom panii 1 baonu strzelców gór- 

fm ię obow iązku pracy i w szyscy zbliżeni do  
ziem i, do przyrody, do tych sił, które U jarz­
m ić i uspraw nić trzeba, by obrona Polski na 
nich się opierał#.

Bo już daw no m inęły cząsy, kiedy obrona 
państw a koncentrow ała się w yłącznie w sile 
zbrojnej. D ziś polega O na na pow szechności 
w spólnej pracy.

O bow iązek zastępczej służby w ojskow ej 
uczy w łaśnie tej w spólnoty ludzi m łodego  
pokolenia.

skich. D ow ódca baonu ppłk. Focseneanu w  
białej pelerynie kaw alera orderu M ichała W a­
lecznego podchodzi ze śztandanem do ks. M i- 
chisła, który kładąc rękę na sztandarze, w y­
głasza czystym i doniosłym głosem słowa  
zw yczajowe przysięgi.

Po w ygłoszeniu dłuższego przem ów ienia 
król K arol uęhłował dw ukrotnie syna, po ozym  
gorąco uścisnął m u rękę.

Rozległo się 16 strzałów arm atnich, odpo ­
w iadających liczbie lat w ielkiego w ojewody.

Po akćie nom inacji odbyła się na polanie 
w spaniała defilada.

Przed rozpoczęciem , defilady M arszałek  
Sm igły-Rydz prowadził ożyw ioną rozm owę z 
ka. K arolem belgijskim . Po defiladzie król K a­
rol pow rócił do loży i rozm aw iał przez dłuższą  
chw ilę z M arszałkiem Polski.

Pan M arszałek Rydz-Sm igły w ręczył w iel­
kiem u w ojew odzie ks. M ichałow i starą karabe­
lę polską, jako dar arm ii polskiej.

K sięstwo K entu przesłali jako dar dla w iel­
kiego w ojew ody M ichała z okazji w czorajszych 
uroczystości sam ochód m arki Rolls-Royce.

K ról K arol II nadał M arszałkow i Sm igłe- 
m u-Rydzow J m edal pam iątkow y króla K arola 
II pierw szej klasy.

Jest to specjalny m edal dom u królew skie­
go, nadaw any przez króla jako osobiste w yjąt­
kow e w yróżnieni#.

Potężna m anifestacja
narodow a ludu śląskiego

w Cieszynie
w czasie uroczystości złożenia zwłok 

Karola Miarki, Pawła Stelmacha 
i ks. Ign. Świeżego w grobach zasłużonych.

CIESZYN . W  niedzielę, 24 bm . odbyła się  
w Cieszynie podniosła uroczystość przeniesie­
nia zw łok trzech w ybitnych śląskich działaczy  
narodow ych, m ianow icie śp. K arola M iarki, 
Paw ła Stelm acha oraz ks. Ignacego Św ieżego.

U roczystość zam ieniła się w e w spaniałą 
m anifestację narodową ludu śląskiego, który  
w liczbie co najm niej 25 tysięcy osób przybył 
do Cieszyna na tę podniosłą uroczystość.

M . in. w zięli w niej udział w oj. śląski dr. 
M ichał G rażyński, przedstawiciele  m iejscowych 
w ładz w ojskow ych, sam orządow ych, dalej po­
słowie ze Śląska G órnego i Cieszyńskiego. 
Przybyło rów nież w ielu Polaków z za O lzy z  
przyw ódcą sw ym dr Buzkiem na czele.

Przed południem trum ny trzech w ielkich  
patrjotów polskich w ystaw ione były w koś­
ciółku św . Jerzego na w idok publidzny. Tłu­
m y ludności składały prochom ioh hałd.

Popołudniu, po w yniesieniu zw łok z koś­
cioła, uform ował się olbrzym i pochód, który  
ulicam i m , Cieszyna ruszył na cm entarz kom u ­
nalny, gdzie trum ny ałoźono na w ieczny spo­
czynek do grobu zasłużonych.

Po odpraw ieniu m odłów nad grobem  przez  
księży katolickich przem ów ił pierwszy ks. kan. 
Tom anek z Cieszyna, który podkreślił histo­
ryczne zasługi trzech polskich patrjotów  około  
kw ew ienia polskości na ziem i śląskiej. Im ie­
niem m . Cieszyna przem ów ił buńm istrz Rudolf 
H alfar, który scharakteryzował rolę trzech  
zm arłych bojowników  o polskość ziem i śląskiej.

W  końcu preem ów U im . G órnego Śląska  
pes. Stanisław Ligoń z K atow ic, który podkre­
ślił, iż w e w spólnym grobie legli trzej w ybitni 
Ślązacy, którzy życie sw e pośw ięcili dla odro ­
dzenia polskości na ziem i śląskiej.
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Hiszpański plan
P rze ło m o w e zn aczen ie

O sta tn i b  a s tj o n o p o ru czerw o n y ch w
A stu rij, p o rto w e m iasto C ijo n w p ad lo w ręce  
n aw arsk ich b ry g ad g en . F ran co , a w ś lad za  
tem  ru n ą ł i ro zw alił s ię ca ły fro n t p ó łno cn y .  
S p lam ien i k rw ią ty s ięcy , p rzy w ó d cy  „L u d o w e ­
g o F ro n tu * * u c iek li n a sam o lo tach d o F ran c ji, 
ch ro n iąc sw e g ło w y p rzed g n iew em  i p o m stą  
o szu k an eg o , w y zy sk iw an eg o i s te ro ry zo w an ćg o  
lu d u ; u c iek li ró w n ież n asłan i p rzez M o sk w ę  
g en era ło w ie i sp ec ja liśc i

W o jsk o w e zn aczen ie la jęc ia G ijo n je s t o l­
b rzy m ie , g d y ż u w aln ia k ilk adz iesią t ty s ięcy  
b itn eg o , zo p raw io n eg o d o c iężk ich  w alk żo łn ie ­
rza i p o zw ala g en . F ran co n a  s tw o rzen ie s iln e j 
g ru p y m an ew ro w ej, k tó ra u ży ta  w e  w łaśc iw ym  
m iejscu , m o że ro zstrzy g n ąć o lo sie w o jn y  d o ­
m o w ej w  H iszp an ii.

Z d o b y c ie G ijo n p o za zn aczen iem czy sto  
w o jsk o w em i g o sp o d arczem , g d y ż o d d a je w  
ręce g en . F ran co w ie lk ie k o p a ln ie w ęg la i że ­
laza , m a je szcze zn aczen ie m o ra ln e i to tak  
w ielk ie , że sk u tk ó w  jeg o w ca łej p e łn i n ie d a  
s ię je szcze d z iś p rzew id z ieć.

Jed n o ty lk o n ie u leg a w ątp liw o śc i. W  
w o jn ie  d o m o w ej n astąp ił p rze ło m . G ijon  b o w iem  
n ie zo sta ło zd o b y te w  k rw aw ej w alce , jak B a-  
d a joz , czy Iru n —  G ijo n sam o o tw arło b ram y  
w o jsk o m  n aro d o w y m  —  G iio n  p o w sta ło  p rzec iw  
ja rzm u czerw o n y ch —  G ijon b y ło w łaśc iw ie  
w o ln e je szcze p rzfcd w k ro czen iem p rzed n iej  
s traży w o jsk g en . F n an co i w itało  je  z rad o śc ią , 
zd o b iąc d o m y sz tan d aram i n aro d o w y m i.

N iew ątp liw ie , że p rzy czy n ił s ię d o teg o  
u p o rczy w y , s ta ły i w zrasta jący n ac isk n aro ­
d o w có w , a le z d ru g ie j s tro n y n ie d a s ię za ­
p rzeczy ć, że o b ro n a b y ła je szcze m o żliw a w  
sk a lis ty ch d eb rach A stu rii. T y m czasem  w idz i­
m y , że ca łe b a talio ny czerw 'on e j m ilic ji ro zsy ­
p u ją s ię , sk ład ają b ro ń i p rżfccfio d zą n a s tro n ę  
zw y cięzcó w , w id z im y , że lu d n o ść ’’{v ita o d d a la ­
ły n aro d o w e, jak o zb aw có w  z czerw o n ej n ie ­
w o li. T o w ięc je st |u ż n ie ty lk o w o jsk o w y , a le  
p rzedew szy stk iem  m o ra ln y  p o g ro m  czerw o n y ch .

D la teg o też u p ad ek G ijo n m o żn e u w ażać  
za p o czą tek k o ń ca czerw o n ej H iszp an ii-

O b jęc ie w ład zy n ad ca łą H iszp an ią p rze%  
g en . F ran co , zaw aży n iew ątp liw ie n a ro zw o ju  
S to sun k ó w  p o lity czn y ch w  E u rd p ie.

N ajd o n io śle jsze jed n ak w  sk u tk ach n astęp ­
s tw o teg o zw y cięstw a to  b ezw ątp ien ia c io s 1, za ­
d an y M o sk w ie i je j św ia to b u rczym zam y sło m .  
Ś w ia t b o w ie tn n a p rzy k ład z ie h iszp ań sk im  m o ­
że s ię d o w o d n ie p rzek o n ać , że n ie p o m o że an i 
k łam liw a p ro p ag an d a , an i ją trzen ie w aśn i k la ­
so w y ch , an i n aw et zb ro jn e p o p arc ie , jeże li p o  
d ru g ie j s tro n ie sp o ty k a s ię ze zd ecy d o w an y m  
n a w szy stk o o p o rem . —  W ielk i p lan M o sk w y  
u czy n ien ia z H iszp an ii d ru g ieg o o g n isk a św ia ­
to w ej rew o lu c ji leg ł w g ru zy i ro zsy p ał s ię  
p o d u d erzen iam i h iszp ań sk ich w o jsk n aro d o ­
w y ch . P u rp uro w y sen w ład có w n a K rem lu  
o w szech so w ieck ie j rep u b lice św ia to w ej, sen  
o p an o w an iu n ad g lo b em , o d d a la s ię co raz  
b ard z ie j o d rzeczy w isto ści i s ta je s ię ty lk o

Moskwy runął w gruzy.
zd o b y c ia czerw o n eg o G ijo n .

sn em , p o k tó ry m  m o że p rzy jść p rzy k re p rze ­
b u d zen ie .

K lęsk a czerw o n ej rew o lu c ji n ie p o zo sta ­
n ie też zap ew n e b ez W p ły w u n a in n e p ań stw a  
i p o w in n a p rzy czy n ić s ię d o u m o cn ien ia i z je ­
d n o czen ia ty ch w szy stk ich ży w io łó w , k tó re za  
ce l p o staw iły so b ie o b ro n ę ład u i p o rząd k u , 
o b ro n ę p raw d ziw ej cy w ilizac ji i p o stęp u p rzed  
w sch o d n im d estru k ty w n y m b arb arzy ń stw em .

1 5 0 0 0 jeń có w , 1 5 sam o lo tó w , 
1 2 czo łg ó w

łupem wojsk gen. Franco w Asturii.
P A R Y Ż . W o jsk a g en . F ran co szy b k o  

o czy szcza ją p ro w ic ję astu ry jek ą o d n iep rzy ­
jac ie la .

Jak s ię o b ecn ie o R azu je , w ręce p o w stań ­
có w  w p ad ł o g ro m n y m ateria ł w o jen n y . W  m ia ­
rę o czy szczan ia te ren u p o w stań cy zb ie ra ją  
sp rzę t, k tó reg o o b liczen ia n ie m o żn a o czek i­
w ać p rzfed k ilk u d n iam i. W śró d sp rzętu zd o ­
b y teg o w czo raj w y m ie iiić n a leży p rzed e v frszy - 
s tk ijn 3 0 arm at, 1 5 sam o lo tó w  z  k tó ry ch 1 2 g o ­
to w y ch je s t d o lo tó w , p o c iąg n a ład o w an y m a ­
te ria łem  sap ersk im  o raz 1 2 czo łg ó w p ro d u kc ji  
so w ieck ie j. P o za ty m  w  w ie lu o k o licach p o ­
w stań cy  zn a jd u ją sk ład y am u n ic ji.

L iczb a jeń có w  p rzew y ższa 1 5 .0 0 0 . D o p o r­
tó w fran cu sk ich p rzy b y w ają co raz to n o w i 
u c iek in ie rzy . N a p o k ład z ie p aro w ca „M aria  
E len a“ p rzy b y ło d o B o rd eau x 1 8 0 0 u ch o d źców  
z fro n tu astu ry jsk ieg o . w  te j liczb ie 6 0 0 ran ­
n y ch . C iężk o ran n y ch u m ieszczo n o n a p o k ła -  
d a ie o k rę tu h iszpań sk ieg o  „H ab an a* * , zam ien io ­
n eg o n a s ta tek szp ita ln y .

W szy scy zd ro w i u ch o d źcy zo sta li sk iero ­
w an i d o K ata lo n ii.

P. Prezydent R. P. na otwarciu wielkiego 
kongresu kupiectwa chrześcijańskiego.

W  o rg an izac jach k u p ieck ich , n a leżący ch  d o  
N acze ln e j R ad y zrzeszeń k u p iec tw a p o lsk ieg o ,  
p rao e p rafyg o to w aw cze  d o  o g ó ln o po lsk ieg o  k o n ­
g resu k u p iectw a ch rześc ijań sk teg o w  s to licy są  
w  p e łn y m  to k u . O b ecn ie u stala  s ię o sta teczn ie  
p ro g ram  u ro czy sto śc i p rac k o n g reso w y ch .

P ierw szy d zfeń k o n g resu ro zp o czn ie s ię  
u ro czy sty m  n ab o żeń stw em , k tó re n a in ten c ję  
k o n g resu ce leb ro w an e b ęd z ie p rzez J . E m . k s. 
k ard y n a ła R ak o w sk ieg o . W n ab o żeń stw ie  
w ezm ą u d z ia ł d e leg ac je o rg an izaey j k u p ied k ich  
z ęa łeg o k ra ju w raz  z  p o cz tam i sz tan d aro w y m i. 
P o m szy  św . d e leg ac je i u ezestn v ey k o n g resu  
z ło żą w ien iec n a g ro b ie N iezn an eg o Ż o łn ie rza* .

O fic ja ln e o tw arte k o n g resu , k tó re p rzy ­
rzek a zaszczy c ić sw ą o b ecn o śc ią P . P rezy den t  
R zp lite j o d b ęd z ie s ię w g m ach u F ilh arm o n ii 
w ąrszaw sk ie j z u d z ia łem  p rzed staw ic ie li rząd u , 
w ład z p ań stw ., k o m u naln ych , sam o rząd u  g o sp o ­
d arczeg o i zap ro szo n y ch g o śc i.

W  g o d z . p o p o łu d n . P . P rezy d erft R zp lite j  
p o d e jm o w ać b ęd z ie n a  Z am ku  u czestn ik ó w  k o n ­
g resu h erb a tk ą .

N o w y u stró j m . G d y n i.
M in isters tw o sp raw  w ew n ętrzn y ch o p raco ­

w ało p ro jek t u staw y o u stro ju p o rtow eg o m ia ­
s ta G d y n i. K o n ieczn o ść  w y d an ia tak ie j u staw y  
sp o w od o w an a zo sta ła ty m , że z d n iem 2 9 -y m  
lis to p ad a 1 9 3 8 r. p rzesta je o b o w iązy w ać ro zp o ­
rząd zen ie P rezy d en ta R zp lite j, k tó re d o ty ch ­
czas n o rm o w ało  o d ręb n y u stró j m . G d y n i.

W ed le p ro jek tu n o w ej u staw y , n a cze le  p o ­
w ia tu m iejsk ieg o w G d y n i s to i u rzęd n ik p ań ­
s tw o w y  z ty tu łem k o m isarza rząd u , k tó reg o  
n iian u je m iniste r sp raw  w ew n ętrzn y ch w  p o ro ­
zu m ien iu z m in istram i p rzem y słu i h an d lu  o raz  
sk arb u .

Z u w ag i n a ro zro śn ięci© s ię g o sp o d ark i  
tn śe jsk ie j, d u ży zak res czy n n o śc i ad m in is trac ji  
rząd o w ,e j i ró żn e o b o w rązk i rep rezen tacy jn e,  
o b o k k o m isarza rząd u p ro jek t u staw y w p ro w a ­
d za d w ó ch w icek o m isarzy , k tó ry ch ró w n ież  
tn ian u je m in iste r sp raw  w ew n ętrzn y ch .

K o m isarz rząd u w  G d y n i łączy w sw y m  
ręk u zak res d z ia łan ia s taro sty g ro d zk ieg o  
i p rezy d en ta m iasta .

P ro jek t u staw y u staJa sk ład rad y  m iejsk ie j 
m . G d y n i n a 4 8 cz ło nk ó w , z k tó rych 3 2  p o ch o ­
d z i z w y b o ró w , zaś 1 6 m ian uje i o d w o łu je m i­
n is te r sp raw w ew n ętrzn y ch w p o ro zu m ien iu  
z m in istrem  p rzem y słu i h an d lu . Jest to  b o d a j 
jed n a z n a jw ażn ie jszy ch zm ian w u stro ju n a ­
szeg o m iasta p o n tow ego . D o św iad czen ie w y ­
k ap a ło , że n a leży n ad a l u trzy m ać o d ręb n y  
u stró j m . G d y n i. N iem n ie j p rze to p o trzeb a  
w ciąg n ięc ia sp o łeczeń stw a w  szerszy m  n i-ź d o ­
tąd zak resie d o p rac m iejsk ich sk ło n iła au to ­
ró w  p ro jek tu u staw y d o zw ięk szen ia liczb y  
rad n y ch z w y b o ró w  z p o ło w y o g ó ln e j liczb y  
rad n y ch d o d w ó ch trzec ich , zm n ie jsza jąc ty m  
sam y m  liczb ę rad n y ch n o m in a łó w d o jed n ej 
trzec ie j.

Z arząd m iejsk i —  w ed łu g p ro jek tu  —  sk ła ­
d a s ię z k o m isarza rząd u , w icek o m isarza, w y ­
zn aczo n eg o p rzez m in . sp raw w ew n ., o raz 5  
ław n ik ó w , w y b ieran y ch w ed łu g p o w szech n ie  
o b o w iązu jący ch p rzep isó w .

P ro jek t p rzew id u je , że u staw a b ęd z ie o b o ­
w iązy w ała p ięć la t, p rzy czy m  rad a m in istró w  
m o źd w  d ro d ze ro zp o rząd zen ia p rzed łu ży ć j^e j 
m o c n a d a lsze 3 la ta .

11 listopad Świętem państwowym.
T eg o ro czn e Ś w ięto N iepo d leg ło śc i o b ch o ­

d zo n e b ęd z ie w y ją tk ow o  u ro czy ście w e w szy st­
k ich m iastach p o lsk ich , p o raz p ie rw szy b o ­
w iem  s tan ie s ię o n o w ty m  ro k u , zg o d n ie z  
u staw ą , św ię tem  p ań stw o w y m . D zień 1 1 listo ­
p ad a b ęd z ie w  ty m  ro k u w o ln y o d p racy .

o to Niemcy oskarżają hr. Wielopolską ?
L O N D Y N . W ed łu g in fo rm u cy j, n ad estły ch  

z L o n d y n u , h r. W ielo p o lsk a s tan ie p rzed t. zw . 
„ try b u n a łem lu d o w y m * * d o p ie ro w p o ło w ie  
p rzesz łeg o ty g o d nia . Jak s ły ch ać w ład ze n ie ­
m ieck ie o sk arżają ją o szp ieg o stw o n a rzecz  
jed n ego z p ań stw  zach o d n ich .

S taran fe h r. W ielo p o lsk ieg o o zan iech an ie  
p ro cesu , p o d ję te n a d ro d ze d y p lom aty czne] w  
B erlin ie p o ao ita ły b ez? sk u tk u .

W alk a  o  m ilio n y .
C . d . P o w ieść  5 1

(P rzek ład z fran cu sk ieg o .)

—  W ięc m n |e p an ch cesz n a czas tak  d łu ­
g i o p u śc ić? —  zap y tała R en ata d rżący m  n ieco  
g ło sem .

—  N o , n o , o p u szczo n ą n ie b ęd z iesz p rze ­
c ież —  o d ezw ała s ię Iza  z żarto b liw y m  w y rzu ­
tem  — - ja z to stan ę p rzy to b ie , w ięc ju tro b ę ­
d z iem y m o g ły ca ły d z ień o  n aszy m  p o d ró żny m  
ro zm aw iać .

—  - M asz s łu szn o ść, o d p o w ied z ia ła R en ata ,  
śc isk a jąc je j ręk ę , a le ...

—  T o c i n ie zastąp i p an a P aw ła , w iem  d o ­
b rze o tem , zaśm ia ła s ię s tu d en tk a.

—  T rzeb a m i jech ać k o n ieczn ie — rzek ł 
P aw eł —  p o p rzy siąg łem  so b ie w y k ry ć , k to  są  
w ro g o w ie p an i i w y n aleźć m atk ę tw o ją , p o tra ­
fię d o trzy m ać te j p o d w ó jn e j p rzy sięg i. P o w ró cę  
w  k ró tce, a p an i s ta ra j s ię o d zy skać zd ro w ie  
jak n a jp ręd ze j, ab y m m ó g ł d o trzy m ać d an e  
m em u o jcu p rzy rzecaen ie .

—  O jcu p an a? —  sp y ta ła R en ata d rżącym  
g ło sem . —  P rzy rzek łeś m u p an  co ś, co  srię iń m ie  
ty cay ? M ó w iłeś p an z n im  o  m n ie?

—  C tfy ż n ie m iałem u ćzy n ić teg o ? T rzeb a  
m i £ o u w iad o m ić o m o jem szezęśc iu I o tem , 
że m u p rzed staw ię w  k ró tce tę , k tó ra ...

N ied o k o ń czy ł. o statn ie s ło w a zam arły n a  
jąg o d rżących  u stach . A le R en ata d ó m y śliła  
s ię , co ch c ia ł p o w ied z ieć z b ło g im  u śm iech em , 
o b lan a ży w y m  ru m ień cem , sp u ś< |iła o cz> y .

—  C zeru ż p an  h ie d o k o ń czy ł?  — zaśm ia ła  
s ię Iza . O zy m o ja o b ecn o ść je s t p an u n a p rze ­
szk o d z ie . C zy ż p an sąd z ił, że m n ie ju ż  d aw n o  
sp o jrzen ia i p ó łs łó w k a p an a n ie n ap ro w ad z iły  

n a s łu szn e d o m y sły ? C zy ż p an sąd z isz , że ja  
n ie n au czy łam  s ię jeszcee czy tać w  se rcach  
lu d zk ich ? O m o i d ro d zy , n ie p o tizeb a d o  teg o  
b y ć m istrzem  w say stk ich sz tu k w y zw o lo n ych ,  
ab y s ię zn ać n a ab ecad le m iło śc i. T rzeb a ty l­
k o  sam em u zn ać to u czu cie , a w ten czas o d ­
g ad n iesz , co n p . p an te raz p o w ied z ieć  ch c ia łeś .

—  N o , w ięc o ó ż?
—  K tó ra m a zo śtać n a jd ro ższą m o ją żo n ą,  

—  d o k o ń czy ła p a te ty czn ie Iza .
R en ata zaru m ien iła s ię je szcze b ard z ie j, 

P aw eł zaó  zaw o ła ł:
—  O  g d y b y to b y ć m o g ło  1

—  C zem u żb y n ie? —  rzek ła zn ó w żarto ­
b liw ie Iza , —  p an k o ch asz R en atę , a o n a .

— A o n a n ic m ó w ić n iech ce , —  p rzerw ał  
P aw eł.

—  Z n asz p an p rzec ież to s ta re p rzy sło w ie , 
k to m ilczy to p rzy staje . Z resz tą co ś tak ieg o  
n a jlep ie j s ię w y czy ta w o czach , sp o jrzy j p an  
n a n ie i

R en ata p o d n io sła o czy , w  k tó ry ch  s ię s ło d ­
k a ro zk o sz je j d u szy o d zw iertiad la ła .

—  C zy to p raw d a  ? —  S p y ta ł sy n P ask a-  
la , p rzy c isk a jąc, d o u st ręk ę  m io d e j d z iew czy n y .

O n a szep n ę ła tak p o c iek u s łó w k o —  tak , 
—  że P aw eł led w o je u sły szał.

W  tem  w szed ł d o p o k o ju Ju liu sz V erd ie r; 
b y ło ju ż o k o ło w ieczo ra , a P aw eł m iał zaraz  
p o © b ied z ie o d jech ać . S p o ży to zn o w u o b iad  w  
p o k o ju  ch o re j, k tó re j p o d an o ty lk o filiżan k ę  
b u lio n u , p o d łu g p rzep isu  d o k to ra M arech a la .

G d y w y b iła g o d z in a ó sm a, P aw eł zaczą ł 
zab ie rać s ię w  d ro g ę .

—  W ięc p h n ju ż o d jeżd żasz? —  rzek ła  
sm u tn ie có rk a M ałg o rza ty .

—  T ak a le ju tro  p o w ró cę , zo staw iam  p an ią  
p o d o p iek ą  zacn y ch  p rzy jac ió ł. W ięc d o  w id ze­

n ia ! M iej p an i n ad z ieję szczęśliw ej p rzy sz ło śc i  
i p o zo stań m i w zajem n ą .

M ło dy p raw n ik u ca ło w ał ręk ę m łod e j d z ie ­
w czy n y , k tó rą za sw ą n arzeczo n ą  u w ażał, u śc i­
sn ą ł ręk ę Izab e li, i p o sp ieszy ł z Ju liu szem  n a  
d w o rzec w sch od n i. W  d ro d ze d aw ał m u P a ­
w eł ro zm aite p o lecen ia , ty czące s ię R en aty , 
i ch c ia ł m u w ręczy ć n ieco p ien ięd zy n a k o sz ta  
je j u trzy m an ia .

—  D aj p o k ó j tem  g łu p stw o m , —  rzek ł p rzy ­
sz ły lek ara , —  p ó źn ie j s ię o b liczy m y .

G d y p tzy b y li n a d w o rzec , sp o tk a ł P aw ła  
n o w y zaw ód . P o ciąg k tó ry m  ch c iał jech ać n ie  
za trzy m ał s ię w  M aiso n R o u g e, ty lk o w L o n -  
g u ev ille .

—  R ad zę c i jech ać p o m im o teg o , —  rzek ł 
Ju liusz . —  P o zo stań  w  L o n g u ev ille p rzez n o c  
i u d a j s ię ju tro p ie rw szy m rań n y m p o c iąg iem  
d o M aiso n R o u g e.

P aw eł u słu ch ał rad y  p rzy jacie la i n azaju trz  
o p ó ł d o d z iew ią te j ran o , an a jd o w ał s ię w zn a ­
n y m  n am  h o te lu o b o k d w o rca. W ielk a sa la  
b y ła je szcze p u sta : k e ln er i S łu żąca u p rzą tały  
ją . G o sp o d ara s ied z iał w y g o d n ie p rzed  s to sem  
g azet p ary sk ich , k tó re lis to n osz p rzen ió sł co  
d o p ie ro z p o cz ty .

—  M ó j p an ie , —  zw ró cił s ię d o n ieg o P a-  
to e ł, p rzy b y łem tu o d w ied z ić p ew n ą p an ią , 
k tó ra o d n ie jak ieg o czasu m ieszk a w  d o m u p a ­
n a , że m i b ard zo sp ieszn o , w ięc p ro siłb y m  p a ­
n a , ab y ś zech c ia ł zap y tać s ię te j p an i, czy ra ­
czy p rzy jąć p o m im o tak w czesn e j d n ia p o ry , 
m o ją w izy tę .

—  C zy w o ln o sp y tać s ię o n azw isk o p an i?
—  P an i U rszu la S o llie r  1
—  P an i S o llie r, —  zaw o ła ł g o sp o d arz , te j 

ju ż tu d aw n o n ie m a.
(C iąg d a lszy n astąp i)
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Spęd bekonów w Nowym Mieście
odbędzie sfię w e środę dn ia 3 . X I. 37 . r. (spo - 
w odu św iąt) o godz. 7-rhej rano jak następu je : 
N ow e M iasto , W aw row icc , R adom no , M roczno , 
Jam ieJn ik , T ylice, M iko łajk i, W ielk ie i M ałe  
B ałów ki, B ratian , K am ionka, K urzętn ik , N ow y  
dw ór, G w iździny , M arzęcice , N iem . B rzozie , 
L ekarty .

Spęd bekonów w Lubawie
odbędzie się w e £rodę dn ia 3 . X I. 37 . (spow o- 
du  św iąt) o godz. 6-te j rano  jak następuje : T ar­
gow isko , S am pław a, O m ule, P rątn ica , G rodzicz ­
no , O staszew o , K iełp iny , T ylice , Z ajączków © , 
B ratiefa , R akow ice, R um ian , R um ien ica , K aza- 
n ice , R ożen ta l, G ierłoź-P o lska , G rabow o , W ał-  
dyk i, B yszw ałd , Z ło tow o , S w in iarc , Z ielkow d , 
L ubaw a, C zerlin , T uszew o , L ubstynek , Z w i-  
n iarz, D ębien , Jeg lia , R ybno .

Zapotrzebowanie na spędzie tylko 160 be­
konów. Proszę dowozić bekony tylko wszy­
stkie ciężkie (90—95 kg.), gdyż w poniedzia- 
lek 8. XI. 37. odbędzie się w Lubawie odbiór 
bekonów o zapotrzebowaniu ca 400 sztuk. 
Kolejność na spędzie w dniu 8. XI. 37. taka 
sama jak w dniu 3. XI. 37.

In^ truk to ria t H odow lany P . I. R . 
w  N ow ym  M ieście L ubaw sk im .

Kronika.
Nowe Miasto, dn ia 27 październ ika 1937 r.

Ś roda  S ab iny
C zw artek  T adeusza i S zym ona
P iątek  N arcyza b is.

S łońca: w schód o godz. 6 .09 zachód o godz. 16 .12

Z miasta i powiatu.

Otwarcie drogi.
Z pow odu ukończen ia przebudow y odcinka drog i 

pow iatow ej Mroczenkc-Grodziczno w km . 0 ,0 *— 1 ,0  
o tw ieram  z daiem  dzisie jszym  w szelk i ruch  na te j drodze .

N ow e M iasto L ub ., dn ia 25 paźdz. 1937 t;

Z a P rzew odn iczącego  W ydzia łu  P ow iatow ego :  
(— ) H . P io tr, budow niczy .

U roczystość C hrystusa-K ró la .
Nowe Miasto. W  ostatn ią n iedzie lę t. j. 31 . pa ­

ździern ika przypada św ięto C hrystusa K ró la .
Jak w  poprzedn ich la tach , tak i w  tym roku ob ­

chodzim y to św ięto  jak najw spania le j.!
P odając pon iżej program  zaznacfca się, że zb ió rka  

w szystk ich tow arzystw  ze sz tandaram i nastąp i o godz. 
10-te j ko ło S w . T om asza na uroczyste nabożeństw o , aka ­
dem ia zaś odbędzie się po R óżańcu t. j oko ło 4 ,30 po ­
po łudn iu .

U prasza się o bran ie licznego udzia łu czy to  W  po- 
•hodzie czy też w akadem ii. P ozatem prosim y o w y ­
w ieszan ie chorągw i, ilum inow an ie i dekorow an ie ok ien  
i up iększen ie tychże nalepkam i, k tó re nabyć m ożna  
u pp . M iłoszew sk iego , ® §stw ick iego , oraz w księgarn i 
„D rw ęca“ po 15 gr. sz tuka .

P R O G  R A  M
1 . o godz. 10-te j ranb zb ió rka w szystk ich tow arzystw  

na p lacu ko ło S w . T om asza . P odhód przez m iasto  
do  tkościd ła na nabożeństw o w  ko le jnym  porządku  
tow arzystw  i organizacji jak w  B oże C iało .

2 . zaraz po R óżańcu t. j. oko ło godz. 4 ,30 uroceysta  
akadem ia w sa lt H otelu G ten tra lnegb , ne k tó rą  
złoży się :
Z agajen ie —  w spó lna p ieśń
D akM im acja
Ś piew  chóru koście lnego
R eferat na uroczystość C hrystusa K ró la  
D eklam acja
Ś piew  chóru koście lnego
D eklam acja
Z akończenie : w spó lna p ieśń : M y chce& y B oga.
N ad porządk iem  podczas pochodu  i akadem ii czuw a  

m iejscow a S traż P ożarna .

Z a Z arząd A . K at.
K s. D r. P ryba  S m ukała  G ęstw ick i

prób , now om iejsk i sek re tarz  prezes.

Powiat lubawski na dozbrojenie armii.
Nowe Miasto. W  ub . p ią tek , w  sa li R ady P ow ia ­

tow ej, odby ło się pod psaew odn ic tw em P ana S tarosty  
m gr. K ow alsk iego zeb ran ie P ow . K om itetu F unduszu  
O brony N arodow ej. Z e sp raw ozdan ia złożonego przez  
P ana S tarostę z przeb iegu akcji zb ió rki na F .O .N . w yni­
ka, iż spo łeczeństw o  złoży ło do tychczas 19 .783 ,56 zł go ­
tów kę i 2440 zł w postac i pap ierów  w artośc iow ych . U ro­
czystość w ręczen ia daru  pu łkow i m acierzystem u odbędzie  
się dop iero w  m aju roku przyszłego . W  grudn iu r.b . od­
będzie się  w ręczenie bron i ze w szystk ich M iejscow ości 
P om orza w  T orun iu .

P o d łuższfe j i ożyw ionej dyskusji w  ram ach k tó re j 
zastanaw iano srę nad zakupem bron i jaknajbardzie j od­
pow iedn ie j d la nastego pu łku, P an S tarosta zeb ran ie za ­
kończy ł.

Przedstawienie szkolne z okazji 
„Dnia Oszczędności'*.

Nowe Miasto. Z okazji m iędzynarodow ego „D nia  
O szczędnośca“ w  dn iu 31 . X . 57 r. o godz. 17 .30 S zkolna  
K asa O szczędności przy S zko le P ow szechnej w N dW ym  
M ieście urządza przedstaw ien ie , w  k tó rym  w ezm ą udział 
dziec i szko lne .

C zysty zysk przeznacza się nśf w ycieczkę d la b ied­
nych dzieci.

B ile ty od 10— 30 gr.
P rosim y o liczny udzia ł.

Z arząd S . K . O . przy S zko le P ow sz. w K ow ym  M ieście.

Wynik kwesty ulicznej na Kat. Uniwersytet 
w Lublinie.

Nowe Miasto. N iedzie lna u liczna kw esta na K at. 
U niw ersy te t L ubelsk i przyn iosła zł 51 ,83 N a te j drodze  
sk ładam y S zan. ofiarodaw com najserdeczn ie jsze „B óg  
zap łać“ .

(— ) K s. dr. L eon P ryba  (— ) B . G ęstw idk i
proboszcz now om iejsk i prezes A . K ai.

Z żyda Klubu Kręglarzy „Dobry Rzut'*.
Nowe Miasto. W  ub . pon iedzia łek  m iejscow y  K lub  

K ręg larzy „D obry R zut“ urządził na kręg ie ln i p . T . R o ­
gow sk iego ku lan ie o puhar. P o zacię te j w alce , zdo ly ł 
puhar po raz trzec i i tym sam ym  na w łasność ko l. P a- 
w eleck i H enryk uzysku jąc 361 punk tów  w  50-ciu rzu tach .

Z życia „Klubu Sportowego Tereszewianka".
„K lub S portow y T ereszew ianka“ w T ereszew ie  

organ izu je w  porozum ien iu z P ow iatow ą K om endą P . W . 
w  dn iu 31 bm . na bo isku szkolnym od godziny 15-te j 
próbę o P aństw ow ą O znakę S portow ą d la członków  
i innych osób (zarów no kob ie t jak i m ężczyzn).

Z bió rka w szystk ich startu jących o t godzin ie 14 .45  
na bo isku .

O d godziny 13-tej strze lan ie  z w iatrów ki o nagrody .
W ieczorem zabaw a taneczna na now ej p iękn ie  

udekorow anej sa li p . S ałack iego .
Z arząd K . S . T eneszew ianka.

Z dalszych stron.

Tajemnicze samobójstwo pastora na Pomorzu.
D Z IA Ł D O W O . W  N arzyn iu , w pow iecie  

działdow sk im  odebra ł sob ie życie w ystrza łem  
z rew olw eru w sk roń pasto r ew ang ie łick i H er­
m an W ilke.

D enat o trzym ał w dn iu sam obó jstw a ta ­
jem niczy lis t, k tó ry go ogrom nie zdenerw ow ał. 
L ist m iał pochodzić od jednej z organ izacji  
n iem ieck ich .

P asto r W ilke, chociaż N iem iec , by ł lo jaln ie  
ustosunkow any w obec w ładz po lskich .

Manifestacja przywiązania robotników polskich 
do Kościoła katolickiego.

W A R S Z A W A . W  dn iu 24 bm . S tow , ro ­
bo tników  ch rześc ijańsk ich w W arasaw ie gości*  
ło w sw oim  dom u ludow ym  przy u l. S aiadec-  
k ich , nuncjusza aposto lsk iego J. E . ks, arcyb is ­
kupa C ortesiego .

P ow ita ł go prezes stow arzyszen ia pro f. S t. 
B ry ła, poczem ko le jno przem aw iali patron  
g łów ny  stow . ks. E  P aszkow sk i, w iceprezes poseł 
U rbańsk i i sek re tarz okręgow y S t. S pasińsk i.

W szyscy m ów cy podkreślili przyw iązan ie  
robo tn ików po lsk ich do K ościo ła kato lick iego  
i O jca św . W  serdecznych słow ach podzięko­
w ał JE . ks. nuncjusz za gorące przy jęc ie , zgo ­
tow ane m u prze# robo tn ików ch rześc ijańsk ich .

Po 20 latach odzyskał pamięć na widok siostry*
Katowice. W przy tu łku św . Józefa w  

P ruszkow ie na Ś ląsku O polsk im  przebyw ał od  
listopada 1918 r. n ieznany m ężczyzna, co do  
k tó rego zachodziło przypuszczen ie , że w rócił 
z n iew oli, a przejśc ia w ojenne spow odow ały  
u n iego u tratę pam ięci.

N ie um iał on podać sw ego nazw iska , an i 
żadnych szczegó łów ze sw ej przesz łośc i. W szel­
k ie staran ia ze strony w ładz o ustalen ie tożsa ­
m ości n ieznajom ego n ie dały pozy tyw nych re ­
zu ltatów .

M im o tb czyn iono ciąg le  staran ia  w  nadziei, 
że uchw ycony zostan ie jak iś szczegó ł « jego  
daw nego  życia , k tó ry pozw oli na  odkrycie , k im  
jest n ieszczęśliw y .

P olic ja n iem iecka zam ieszczała w prasie  
fo tog rafie n ieznajom ego . O statn io ukazała się , 
na prośbę po lic ji n iem ieck ie j, w  pęasre  po lsk iej.

S ku tek zam ieszczen ia fo tog rafii te j by ł nad ­
spodziew any . Z ona em ery tow anego ko le jarza  
z P oznan ia , N ajderka, poznała w m ężczyźn ie  
na te j fo tog rafii zag in ionego jeszcze w 1916 r. 
sw ego brata K azim ierza K uśn ierza.

S łuży ł on podczas w ojny w  kró lew ieck im  
pu łku grenad ierów i w 1916 r. dosto ł się do  
n iew oli rosy jsk ie j, z k tó re j udało m u się po  
la tach zb iec.

P rzyby ł do P olsk i i zaw ędrow ał jak im ś  
sposobem  na Ś ląsk O polsk i.

P . N ajderkow a w  tych dn iach przybyła do  
K atow ic , gdzie uzyskała zezw olen ie na 5^y jazd  

< fa Ś ląsk O polsk i. W P ruszkow ie opo lsk im  
z praw dziw ym  w zruszen iem rozpoznała sw ego  
brata. M om ent spo tkan ia z siostrą podzia ła ł 
na K uśn ierza tak siln ie , że odzyskał częściow o  
pam ięć 1 poznał siostrę .

N ajderkow a zab rała brata do P oznan ia .
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O tw arcie ko le i S ierpc-B rodn ica ,
Z budow an ie każdego k ilom etrd now ej sie ­

ci ko le jow ej w P olsce jest w ażnym  i radosnym  
w ydarzen iem . W ysiłk i P . K . P . w k ierunku  
w iązan ia różnych ośrodków kraju sta low ą  
w sfęgą szyn —  zasługu je na specj^ ln fe uzna ­
n ie . W  ub ieg łą n iedzie lę pośw ięcona zosta ła  
now a zdobycz po lskiego ko le jn id tw a. Jest n ią  
lin ia ko le jow a, w iodąca z S ierpca do B rodn icy . 
D zięk i n ie j została stw orzona bezpośredn ia ko ­
m unikacja kó le jow a m iędzy łódzk im okręg iem  
przem ysłow ym a P om orzem , przez K utno i 
P łock , co pozw oli na odciążenie przeładow a ­
nego ruchem  w ęzła w arszaw sk iego .

D ługość te j lin ii, k tó re j budow a zosta ła za ­
początkow ana przed dw om a la ty , w ynosi 55 ,4  
km . B yła to lin ia trudna do przep row adzen ia . 
T eren , począw szy od R ypina w k ierunku B ro ­
dn icy jest m ocno fa listy , co  w yw ołało  kon iecz ­
ność w ykonan ia szeregu g łębok ich przekopów  
i nasypów  oraz m ostów i przepustów . W ięk ­
sze m osty w ybudow ano dw a ; jeden na rzece  
S krw ie pod S ierpcem , drug i na rzece D rw ęcy  
pod B rodn icą .

O d roku 1918 do 1936 zdo ła liśm y w ybudo ­
w ać w łasnym  w ysiłk iem  oko ło  1700 k ilom etrów  
now ych to rów , tak że dziś P olska posiada już  
oko ło 21 ty sięcy k ilom etrów siec i ko le jow ej.

U roczyste pośw ięcen ie odby ło się w  n iedzie lę  
w po łudn ie w S ierpcu . P ośw iecen ia dokonał 
J. E . K s. B iskup O koniew sk i z P elp lina . W  uro ­
czystości w zięli udział m in ister kom unikacji 
U lrych i szereg innych dosto jn ików  z W arsza­
w y. P ierw sze przem ów ien ie w ygłosił dyrek to r  
ko le i z T orun ia inż . D obrzyck i, k tó ry przed ­
staw ił zftaczen ie gospodarcze now ej lin ii. P o  
dalszych przem ów ien iach m in ister kom unikacji 
z gośćm i udał się now ą lin ią ko le jow ą do  
B rodn icy . N a stac ji zeb ra ły się organizacje  
P . W . i W . F . z sz tandaram i, o iaz przedsta ­
w icie le w ładz i spo łeczeństw a.

P unk tualn ie o godz. 15 .07 w jeżdża na bo ­
gato dekorow aną stację pociąg , w iozący  w szyst­
k ich dosto jn ików , k tó rzy udzia ł B rali w  o tw ar­
ciu now ej lin ii P arow óz przystro jono w zie­
leń ; na n im O nzeł B iały . O rk iestra Z w . 
S trzeleck iego odegra ła H ym n. 3 W agonów  
w ysiadają p . gen . T hom m ee, J. E . K s. B iskup  
O koniew sk i i cały zastęp gości. P ana m in i­
stra kom unikacji pow ita ł p . burm istrz B iokus, 
kró tk im , serdecznym  przem ów ien iem , na k tó re  
odpow iedział p . m ir. U lrych . H arcerk i w rę ­
czy ły w iązankę kw iatów . N astępn ie p . m i­
n ister w  tow arzystw ie p . starosty pow iatow e- 
gb G alusińsk iego przy dźw iękach ork iestry  
przeszed ł przed fron tem  P . W . P o 15-m inu- 
tow ym  posto ju ruszy ł pociąg w stronę W ar­
szaw y .

Studenci zagraniczni z wizytą w Polsce.
W  po łow ie lis topada przy jedzie do P olsk i  

delegacja narodow ego zw . studen tów  F in land ii. 
W  tych dn iach przyby li do P olsk i sfudenci 
dzienn ikarze szw ajcarscy pp . G aug ler i K ilo -  
ver, celem  nap isan ia reportaży o naszym  kraju . 
Z apow iedziany jest przy jazd  do P olsk i w yciecz ­
k i studen tów po łudn-afrykańsk icb . P rzybę ­
dzie pozatem  do nas 30-to osobow a w yciecz­
ka studen tów ho lendersk ich . P ro jek tow any  
jest rów nież przy jazd studen tów  greck ich .

Osttó walka z niestemplowanymi zapalniczkami.
W obec w ygaśn ięc ia z dn iem  1 październ ika 

u lgow ego te rm inu stem plow an ia zapaln iczek ,  
m in isterstw o skarbu po leciło organom kon tro li 
skarbow ej pod jęde jak najostrze jsze j w ałk i  
z posiadaczam i zapaln iczek n iestem plow anych ,  
jak rów nież z n ie legalną sp rzedażą  zapaln iczek  
i kam ien i do  n ich . R ów nocześn ie zw rócona m a  
być uw aga  na zachodzące w ypadk i fa łszow an ia  
źnaków  podatkow ych na zapaln iczkach .
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Czy nastąpiła poprawaDCBA

sytuacji finansow ej w rolnictw ie?
Zdecydowany okres poprawy w rolnictwie 

datuje się od poceątku roku bieżąoego. W ska­
źnik przychodów gotówkowych rolnictwa 
wskazał dość silną zwyżkę, wynosząc 35 proc, 
w stosunku do analogicznego okreEhi roku po­
przedniego. Na zwyżkę tę Spłynął w pier­
wszym rzędzie wyższy poziom cen zbóż, jak 
również wzrost przychodów ze sprzedaży 
trzody chlswnej. Poprawa cen artykułów rol­
nych była bodźcem do wzmożenia inwestycyj 
produkcyjnych, wzrósł więc popyt na maszyny 
i narzędzia rolnicze oraz nawozy sztucaine. 
Nawiązanie ściślejszego kontaktu rolnictwa z 
rynkiem artykułów przemysłowych wynika nie 
tylko ze zwiększenia ilości przeznaczonych na 
ten cel środków, lecz głownię ze wzrostu siły 
nabywczej rolnictwa.

W skaźnik cen hurtowych artykułów, sprze­
dawanych przez rolników, wzrasta nieprzer- 
wanie z 44,5 w stycznia — do 51,9 w czerw­
cu, wskaźnik cen artykułów nabywanych 
przez rolników wzrasta z 65,7 w styczniu do 
66,4 w marcu i kwietniu. W rezultacie więc 
okres pierwszych 6-cłu miesięcy rb. był okre­
sem dość szybkiego zwierania się ,,nożyc 
cęn“ . Na szczególną uwagę zasługuje stosunek 
cen zbóż do cen Artykułów nabywanych przez 
rolników. Kształtowanie się wskaźników tych 
cen doprowadza do wniosku, że stosunek ten 
w czerwcu jest bliski poziomu zl928 r.

W prowadzony w połowie marca rb. zakaz 
eksportu zbóż musiał się w poważny Sposób 
odbić na kształtowaniu obrotów zewnętrznych  
artykułami rolnymi. W artość wywozu w ubie­
głym półroczu spadła znacznie poniżej wartości 
wywozu w analogicznym okresie roku ubie­
głego.

Należy jednak podkreślić, że ten ostatni 
Spadek był dla całości eksportu stośunkowo 
nieznaczny, gdyż silne zmniejszenie wywozu 
w zakresie artykułów roślinnych zostało w  
znacznej mierze skompensowany wzrostem  
wartości eksportu artykułów hodowlanych.

W edług danych statystycznych, ogóina 
wartość wywozu przetworów przemysłu rol­
nego w ciągu pierwszego półrocza r. b. w sto­
sunku do półrocza roku ubiegłego wzrosła z 
221 milionów złotych do 253 milionów zł.

Jeżeli chodzi o sytuację finansową rolnic­
twa, to w pierwszym półroczu r. b. wypłacal­
ność rolników w dziedzinie podatków i kredy­
tów rolniczych wykazała na ogół dalszą po­
prawę. Ostateczne ustalenie terminowości 
spłat wą wszystkich głównysh daiałach kon­
wertowanego zadłużenia rolniczego zmusiło 
rolniłtów do dostosowania się do nowych wa­
runków, a wszczęcie przez instytucje wierzy- 
cielskfe energicznej politiki egzekucyjnej wpły­
nęło ze swej strony również na poprawę spła- 
calności. Z drugiej strony, zaznaczająca się 
od jesieni 'roku ubiegłego zdecydowana zwyż­
ka cen płodów rolnych ułatwiła rolrtikom ter­
minowe wywiązywanie się z zobowiązań.

O graniczenie w szelkich zbiórek w okresie akcji 
pom ory bezrobotnym .

W obec rozpoczynającej się zbiórki akcji 
pomoęy zimowej bezrobotnym w myśl wskazań 
M.S. W ewn. ograniczone zostaną na terenie 
stolicy 1 wszystkich województw wszelkie 
zbiórki publiczne i loterie dobroczynne w  czasie 
od 1 listopada do 31 marcat 1938 r.

Surow e kary ukrócą groźną „zabaw ę" nieletnich.
W ostatnich czasach zdarzają się coraz 

częściej wypadki uszkodzenia urządzeń kolejo­
wych, spowodowanych przez dzieci przebywa­
jące bez opieki w pobliżu linii kolejowych. 
Szczególnie często zdarza się układanie kamie­
ni na torach, rozbijanie szkieł w latarniach  
i lampach oraz izolatorów, uszkadzanie drutów  
semaforów itp.

W ybryki tegd rodzaju wymagają jaknaj- 
enetgicźniejszego przeciwdziałania, gdyż nie 
tylkio powodują przerwy w ruchu i naraźa«ją 
kolęj na znaczne straty, ale mogą stać się przy­
czyną poważnych wypadków.

W obec tego p. minister spraw wewnętrz­
nych polecił wszystkim wojewodom i starostom  
zwróojić na tego rodzaju wykroczenia szcze­
gólną uwagę. W razie stwierdzenia, że spraw­
cami wykroczenia byli nieletni, pociągnąć do 
surowej odpowiedzialności nie tylko winnego 
popełnienia czynu, ale i jegb rodziców lub 
opiekunów — za brak dozoru.

Jednocześnie p. minister uważa za wska­
zane, aby wszędzie gdzie to okaże się możliwe, 
starostowie weszli w porozumienie z miejsco­
wym duchowieństwem^ aby jak najczęściej po­
uczało ludność o szkodliwości i karalności tego 
rodzaju wybryków, tam zaś gdzie istnieją orga­
nizacje społeczne, mogące mieć wpływ no 
szersze koła lodności, należy zwrócić flię do 
nich o współpracę przy uświadamianiu ludności 
w tym zakresie.

Nęczennbk w iedzy.
Sławny radiolog paryski prof. Charles Vai­

llant zmuszony był przed kilku dniami poddać 
się po raz czternasty operacji.

Proi. Vaillant był Jednym z pierwszych 
naukowców, którzy zajęli się leczniozem dzia­
łaniem promieni radu. Już przed dwudziestu 
zgórą laty, przeprowadzając rozmaite ekspery­
menty w tej dziedzinie, prof. Vaillant uległ po­
ważnym schorzeniom na tle rozkładu tkanćk, 
Spowodowanego radem. I od tego dzasu dziel­
ny uczony, oddający ofiarnie swą wiedzę i pracę 
dla dobra ludzkości, musiał poddawać się jednej 
operacji po drugiej, nie zaprzestając mimo to 
stfych prac eksperymentalnych i badań.

Początkowo musiano amputować prof. Vał- 
llantowi kilka palców o lewej ręki. Przyszła 
potem kolej na całą rękę prawą, potem na pra­
we przedramię, a w końcu obcięto mu oba 
ramiona. Przed kilku dniami musiano znów  
przeprowadzić u pęof. Vaillanta ciężką operację 
brzucha.

Sławny uczony francuski liczy w tej chwili 
lat 65. Stan jego zdrowia po operacji jest sto­
sunkowo zadawalający.

PRO G RAM RADIO W Y.
Warszawa — czwartek 28. X.

G .tS— 8.00 Audycja poranna
11.15 Audycja dla szkół
l2.03 Audycja południowa
15.45 Rozmowa muzyka z młodzieżą
16.15 Muzyka salonowa
17.00 W iedza i książka Kaiterjusz — odczyty
17.15 Koncert solistów
18.25 Muzyka — płyty
18.35 Audycja dla młodzieży wiejskiej
19.OC Słuchowisko p.t. Bosman Kleń
19.35 Duety w wyk. Ireny Gadejskiej
20.0 0 „Clivia“ — operetka Ddstala w 3 aktach
21.45 W aika o własne słowo
22.0 0 Koncert kameralny

Warszawa — piątek 29. X.

6.15— 8.00 Audycja poranna
11.15 Audycja dla szkół
12.03 Audycja południowa
15.45 Jak pracują nasze mamy — Mamusie w domu
16.15 Koncert w wykonaniu orkiestry wojskowej
17.0 0 Kooperatystyka angielska — pogadanka
17.15 Sonata na skrzypce
18.10 Sentymentalne piosenki
18.35 Audycja dla wsi
19.0 0 Fragment słuchowiskowy — Napoleon
19.30 Mandolina i banjo — duety
20.o o „Don Juan“ — opera W przerwie recytacja

r»r«ń — czwartek 28. X.

6.15—  8.00 Audycja poranna
11.40 Claude Debussy — płyty
13.00 Doświadczalnictwo rolnicze na Pomorzu
13.10 >la każdego coś ładnego — płyty W przer­

wie o 14.00 W iad. z Pom. i parę informacyj
18.10 Program na jutro
18.15 Rozmowa z marynarzem
18.25 Z muzyki współczesnej — płyty
18.40 Lekcja języka polskiego
18.55 W iadomości sportowe z Pomorza
23.00 Tańce i piosenki — płyty

Toruń — piątek 29. X.

6.15— 8.00 Audycja poranna
11.40 Śpiewa włoski chór Belmonta — płyty
13.10 Dla Każdego coś ładnego — płyty W przer­

wie o 14.00 W iad. z Pom. i parę informacyj
18.10 Program na jutro
18.15 Utwory fortepianowe
18.40 Pomorski Związek Jaszczurkowców — odczyt
18.55 W iadomości sportowe z Pomorza
23.00 Fala od Bałtyku — audycja słowno-muzyczna

G IEŁD

Żyto
Pszenica
Jęczmień browarowy  
Owies 
ŁuSin niebieski 
Łubin żółty 
Mak niebieski 
Rzepak zimowy 
Rzepik  
Seradela 
Siemię lniane 
Gorczyca 
Peluszka 
W yka latowa 
Groch Victoria 
Groch Folgera

A ZBO ŻO W A
Poznań, 25. X. Bydgoszcz, 25. X

22.25-23.00 23.00— 23.50
29.00-30.00 29.25— 30.00
23.00— 24.00 22.00— 23.50
20.00— 21.00 20.00— 20.75
12.75-13.25 11.50— 12.00
15.75— 16.25 12.50-13.50
64.00— 68.00 61.00-64.00
46.00-47.00 46.00-47.00

— 42.00— 44.00
— 16.00— 18.00

42.50-45.50 40.00— 42.00
30.00-32.00 27.00-29.00

- . 20.50— 21.50
— 19.50-21.00

20.00— 23.50 22.00— 26.00
22.00-24.00 22.00-24.00

M akuchy słonecznikowe 40/42%

M akuchy ln iane

M akuchy rzepakow e

Śrutę sojow ą

O tręby pszenne (płatki)

O tręby żytnie 

poleca po

„ R O L N
Lubawa tel 39.

cenach niskich

I Ku Spółdzielnia 
I rv roln.-handl.

Nowe Miasto tel. 49.

Rybno tel. 2.

Z a proszenia

uwiadomienia ślubne
wykonuje najtaniej, 
najprędzej i solidnie

Drukarnia B. Miłoszewski 
Now e M iasto Lubawskie

Rynek 19 Telefon 59.

Nr. listy rozrachunkowej 1.

wpisał

(/)

nJ

sprawdził

ćś 
g

-------------- ---------- J
Nr. listy rozrachunk. 1.

dzień nadesłania

£  
cS

8 
s 
a

tn 
®

24

w  
CS 
N  
V

O

CD Uwaga W szelka korespondencja, zamieszczana 
na 1-ym odcinku, poza wskazówkami 
wedle treśoi nadruków podlega opłacie 
praez naklejanie znaczka pocztowego w  
wysokości opłaty taryfowej.

podpis sprawdzającego

Redaktor odpowiedzialny I wydawca 
Antoni Miloszewski — Nowemiasto nad Drwęcą.

Najnowsze

aparaty radiowe

E L E K T R I T nain()w szv 
TELEFUNKEN nalnow si i'

aparaty Państwowych Zakła­
dów Tele - Radiotechnicznych  

detefony — słuchaw ki — kryształki
oraz

szereg aparatów używanych

po cenach bardzo zniżonych 

poleca

L. SKWARSKI
Now e M iasto Lubawskie — ul. Kościelna.

O kazja.

Dywan zupełnie nowy 
orai bibliotekę

złożoną z dzieł znanych powieściopisarzy  
sprzedam okazyjnie.

BAJKO W SKI
NOWE MIASTO LUBAWSKIE

Samochód
„Esseg“ limuzynę 

używany w dobrym  
stanie tanio na sprzedaż 

Now e M iasto, szkolna 6

PIEC
antracytow y w dobrym  

stanie sprzedam okazyjdie. 

Bi liński Ł., Salon fryzjerski 

Nowe M iasto  
ul. 19 Stycznia nr. 4.
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Książnica Kopemikańska 

w  Toruniu


